CENA 
EGZEMPLARZA 


ueszeniem do domu zł 2.50. 


przywraca piecioprzymiotnikowe prawo WYNORCZE 


Cena egzemplarza Cena egzemplarza zagranicą zł 0.20 
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Prenumerata miesięczna wrez s od- 


redakoji prsyjmaje codsienmie od poda. 16—18 s wyjątkiem miedzie. 


Oplata pocztowa opłacona ryczsłtem 
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Kraków poniedzilea 24 słyeznia 1938 r 
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WARSZAWA (teł.) DOWIADUJEMY SIĘ, ŻE OPRACOWANY PROJEKT ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ PRZEZ 
POSŁA DUCHA, PRZYJMUJE JAKO ZASADE PRZYWRÓCENIE PIECIOPRZYMIOTNIKOWEGO PRAWA WYBORCZE- 
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ROZDRABNIANIE MANDATÓW. 


Lwów (tel.) W kołach politycznych 
zwracają uwagę, że depesze do Pana 
Prezydenta R. P. z lwowskiego zjaz- 
du „Zarzewiaków'* w sprawie chłop- 


niści w spra! 


in zjazdu 


skiej podpisał również poseł dr Woj 
ciechowski, prezez Związku Legio- 
nistów Polskich we Lwowie, który 
zasiadał w Prezydium Zjazdu. 


jeszcze mie ustałoraeg 


Warszawa (tel.) Do dnia dzisiejsze 
So nie.został jeszcze delinitywnie u- 
stalony termin zjazdu walnego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego. Brane są 
nadal pod uwagę obydwa terminy, a 


mianowicie 30 stycznia oraz 2 lutego. 
Natomiast Kraków uchodzi prawie 
za pewny, jako miejscowość, w któ- 
rej zjazd się odbędzie. 
=) 


Ludowcy opiekują sie inwalidami 


Kraków. — Przy Naczelnym Ko- 
mitecie Wykonawczym Stronnictwa 
udowego powołany został do życia 


| 
Co pórabia Ki 


referat wojskowy i inwalidzki. Na 
czele tego referatu stanął gen. Roja. 


—0)— 


niederacja 


synarchiczma 


Warszawa (tel.) W tych dniach o- 
brądowała w Warszawie rada konfe 
erącji synarchicznej pod przewodni 
ttwem prezesa Tarło - Mazińskiego. 
est rzeczą charakterystyczną, że w 
bradach tych brali również udział 
kraińey. ` 
Z terenu lubelskiego donoszą, iż 
Radykalny Obóz Chłopski, należący 
© tej konfederacji (na czelk którego 
stoj Maciąg), zgłosił ostatnio w szere- 


Sąd Okręgowy w Krakowie 

Wydział IV Karny 

Dnia 7. I. 1938 

Syng. IV Pr. 9/38. 

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra- 
kowe na posiedzeniu niejawnym w dniu 
<«lsjiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
Aora Sądu Okręgowego w Krakowie wy- 
“at nastepujące 
» postanowienie: 
1) Zatwierdza się po myśli 88 489, 493 
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| gu powiatów woj. lubelskiego swoje 


zjazdy, które miały się odbyć w koń. 
cu stycznia i z początkiem lutego. 

Ostatnio jednak władze administra 
cji ogólnej odmówiły zezwoleń na 
zjazdy synarchistów we Włodawie, 
Kraśniku i Woli  Wereszczyńskiej. 
Organizacja ta szykuje się podobno 
do zwołania w lutym swego „kongre 
su“ do Lublina. 


austr. proc. karn. zarządzoną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 3 stycznia 
1938 i wykonaną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 3 stycznia 1938 konfiska 
tę czasopisma „Krakowski Kurier Poranny 
Nr. 3 z daty 4-go stycznia 1938 roku 
powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na str. 6 pł.: 
„Na Śmietnisku życia“ w całości — albo- 
wiem treść tego artykułu zawiera znamiona 
wyst. z art. 170 kk i 152 kk. 

2) Zakazuje się dalszego 
skonfiskowancj treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopi- 
sma „Krakowski Kurier Poranny“ i w 
Dzienniku Urzędowym. 

3) Cały nakład 
ma być zniszczony. 
Protokolant apl. Rut — 
czący Wydziału IV  Horski 
zgodność Kierownik Sekretariatu: 

zik. 


rozszerzania 


skonfiskowanego druku 
Przewodni- 
Za 
Piotr Py- 


rach chłopsi 
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ich 


Od siebie dodajemy, że poseł Woj 
ciechowski należy do jednych z naj- 
wybitniejszych działaczy zarzewiac 
kich. 


MOŻNA MIEĆ TYLKO JEDNĄ ` 


POSADĘ : 
Warszawa (tel.) Organizacje sa- 
morządu zawodowego rozpatrują 


sprawę wprowadzenia zakazu zajmo 
wania kilku posad, wychodząc z za. 
łożenia, że taki stan rzeczy przyczy- 
nia się do wzrostu bezrobocia. 


Wspólny front prac. umysi. 


zezwiązkcaumirobotniczymiw Zugiebiw 


Świat pracy w Zagłębiu stoi przed 
niezwykle ważnym wydarzeniem. 31 
b. in. edbędzie się bowiera w Sosaow 
cu wspólna konferencja delegatów 
pracowników umysłowych, zrzeszo- 
nych i delegatów robotników. 

Będzie to pierwsza, podobna konfe 
rencja w historii ruchu zawodowego, 
która dla Świata pracy i dalszego u- 
łożenia się stosunków będzie miała 
niewątpliwie ogromne znaczenie. 

Głównym celem konferencji bę- 
dzie sprawa upowszechnienia umów 
zbiorowych, : któreby  ochraniały 
wszystkich ludzi pracy, bez względu 
na rodzaj wykonywanej pracy. 

Niezależnie od tego omawiana bę- 
dzie sprawa wspólnego występowa- 
nia pracowników umysłowych z ro. 
botnikami wszędzie tam, gdzie tego 
interesy świata pracy będą wymaga- 
ły. 


WENA SKONFISKOWANY 
W... NIEMCZECH 

Berlińskie władze policyjne skon- 

| fiskowały ostatni numer osławione- 


go tygodnika antysemickiego „Stuer 
mer“. 

Powodem tego zarządzenia ma być 
zamieczczony w „Stuermerze“ arty- 
kuł, atakujący prokuratorów i sę- 
dziów niemieckich za „pobłażliwość 
w stosunku do Żydów w sprawach 
o pohańbienie rasy“. 


więźniowie Stron. Ludo 


| 
| 
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Wiec zatem będzie miał na celu 
konsolidację ruchu zawodowego, to 
też zapowiedź tegoż wzbudziła rie- 
słychane zainteresowanie. 

Trzeba zaznaczyć, że konferencja 
ta wywołała także żywe zaintereso- 
wanie wśród pracodawców, którzy 
zdają sobie doskonale sprawę z waż. 
ności tego wydarzenia. 

Jeżeli we wszystkich prawie więk 
szych zakładach pracy robotnicy ma 
ją prawa swe zagwarantowane umo- 
wami zbiorowymi, wynagrodzenie 
pracowników umysłowych w Zagłę. 
biu zależy wyłącznie od pracodaw. 
cy. 

O zmianę tego stanu stoczyli osta 
tnio walkę pracownicy Zakładów O. 
strowieckich. 

"EBU O a KOSJOLYT o (CZONY 


ZJAZD NIEMIECKI W BYDGOSZCZY 

Bydgoszcz (tel.) Sprawa zorganizo 
wania wielkiego zjazdu mniejszości 
niemieckiej w Polsce, który ma się 
odbyć w kwietniu w Bydgoszczy, 
została już definitywnie zdecydowa- 
ną. 

Niemcy zamierzają zjazd swój u- 
rządzić zwielką pompą, a nawet pro 
jektują urządzenie igrzysk. 

Organizatorzy  obliczają, że na 
zjazd ten przyjedzie około 20.000 o- 
sób. Do tej chwili wszysikie przygoto 
wania zjazdowe, nie wyszły jeszcze 
ze stadium organizacy jnego. 


wego 


zjeżdżają się 


Rzeszów (tel.) Na dzień 23 bm. zo- 
stał zwołany do Rzeszowa przez sze- 
reg czołowych działaczy Stronnictwa 
Ludowego zjazd tych wszystkich, 
którzy w roku 1937, w związku ze 
strejkiem rolnym, byli aresztowani 
oraz tych, którzy już mają prawomoc 
ne wyroki. 

Na zjazd zaproszono 
cicli innych powiatów oraz 
wództw z Polski. 

Zjazd odbędzie się w sali Domu 
Ludowego im. Lisa Kuli. Wśród ini- 


przedstawi- 
woje- 


cjatorów figurują nazwiska sekreta 
rza Kongresu S. L., J. Teppera, oraz 
kilku prezesów S. L. 


; JULJUSZ NACHT 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


P. P. posłowie mają odwagę 


Można się założyć, że z wyjątkiem 
niepoprawnych  pochłaniaczy gazet, 
jakich spotykamy we wszystkich lo- 
kalach publicznych, mało kto czyta, 
tem mniej studjuje sprawozdania z 
obrad sejmowej komisji budżetowej. 
Nic tam ciekawego powiadają i prze 
chodzą do następnej gazety. 

To twierdzenie jest jednak tylko 
częściowo uzasadnione. Jeżeli komi- 
sja zajmuje się np. suchymi cyframi, 
nie można przeciętnemu obywatelo- 
wi mieć za złe, że go to nudzi. Cho- 
ciaż i w takim nudziarstwie można 
znaleść rodzynki, np. w cyfrach od- 
noszących się do emerytur. 

Są jednak w tej sytuacji momen- 
ty, które powinnyby zająć większą 
uwagę czytelników. Kto uważnie czy- 
łał sprawozdania z obrad nad budźe- 
tem ministerstwa rolnictwa i nad bu- 
dźeiem sprawiedliwości, musiał być 
zdziwiony — poniektóry opozycyjnie 
nastrojony przyjemnie zdziwiony — 
odwagą, z jaką posłowie wystąpili 
przeciw pp. ministrom. Takie prze- 
mówienia, jak posła Zakliki przeciw 
min. Poniatowskiemu, albo posła Wa 
lewskiego przeciw min. Grabowskie. 
mu, mogą być chlubą i ozdobą kążde- 
go stronnictwa opozycyjnego, tym- 
czasem obaj ci posłowie do opozycji 
— czy zresztą w Sejmie jest taka 
nie należą jeden z nich napewno jest 
członkiem klubu OZN. 

Skąd więc ten nastrój opozycyjny? 
Mówimy o nastroju, gdyż cała dysku. 
sja nad poszczególnymi działami bu- 
dżetu przejęta jesl jakimś nieprzyjaz 
nymduchem, jakimś  niezadowole- 
niem. któremu wszyscy dają wyraz. 
czasem tylko wyładuje się w sposób 


MŁYNY DO MIELENIA 


minerałów, chemikalii, korzeni 
środków spożywczych i t. d. 


LENTROPLEKS 


dostarcza 
ODLEWNIA ŻELAZA 
I WYTWÓRNIA MŁYNKÓW 
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W KRAKOWIE, UL. PASTERSKA 18 
tel. 119-46. 


ZĘ OPAR E E KORONNE 


CHAUTEN 
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RZĄD 


Ten urząd pozostał 
życzliwej polityce socjalistów. Nie 
weszli oni wprawdzie do rządu, ale 
przyrzekli mu poparcie. Czy na dłu- 
go? 

Ten rząd jest wynikiem tradycyj- 
nej polityki radykałów. Ta partia 
czysto mieszczańska stosuje inną ta- 


tylko dzięki 


ktykę podczas wyborów i w krótki 
czas po nich, inną znów w później- 
szym okresie powyborczym. Przy 


wyborach zawierają sojusz z socja- 
listami i dzięki im utrzymują mniej. 
więcej swój stan posiadania. Mając 
mandaty, usiłują je spieniężyć tj. u- 
zyskać teki ministerjalne. Dla osiąg- 
nięcia tego celu nie cofają się przed 
dalekoidącymi ustępstwami od prog- 
ramu. Nikt nie wierzy, aby radykali 
z przekonania czy z uznanej polrzeby 
utworzyli „Front ludowy“ z socjali- 
stami i komunistami; uczynili to dla 
utrzymania się na stanowiskach rzą- 
dowych. Gdy uznali, że siedzą dość 
mocno w siodle, sprowokowali socja- 
listów, sprowokowali ich do wystą- 
pienia z pierwszego gabinetu Chau- 
łempsa i utworzyli sami z poparciem 


a la Walewski. Skąd taka odwaga u 
posłów, którzy bądźcobądź mandaty 
swe przeważnie zawdzięczają rządo- 
wi — temu czy innemu to wszystko 
jedno — i których ponowny wybór 
także silnie zależy od rządu? Co tym 
posłom dodaje animuszu do takich 
wystąpień, o których jeszcze w roku 
1935 nikt nawet nie śmiałby pomy- 
Śśleć? 

Odpowiedź na te pytania jest pro- 
sta: obecny rząd wkrótce będzie ob- 
chodził niezwykły u nas jubileusz: 
jubileusz dwuletniego urzędowania. 
co w erze pomajowej raz tylko miało 


Wysoka iKomisjo! 


Poza obowiązkiem kontroli, ciała 
ustawodawcze spełniają obowiązek 
zwyczajowy utrzymywania kontaktu 
między społeczeństwem a Rządem. 
Pozwól Pan Przewodniczący Komi- 
sji Pan Premier, że przemówię w tej 
chwili w charakterze człowieka z te- 
renu, mającego możność obserwowa 
mia zjawisk, których geneza leży w 
polityce Prezydium Rady Ministrów 
W tej chwili uważam za bardzo wa- 


żne zagadnienia: zagadnienie biur 
personalnych i zagadnienie przeno- 


szenia wojskowych do administracji 
eywilnej. 

Biura personalne, stworzone w iej 
postaci, w jakiej istnieją, po 1926 r., 
odegrały na początku pewną rolę, 
wprowadzające dyseyplinę formalną 
do rozluźnionych zrzeszeń  urzędni- 
ków w ministerstwach i instytucjach 
rządowych. Wkrótce jednak działal- 
ność biur personalnych zaczęła przy 
nosić daleko więeej szkody niż ko- 
rzyści. Przyczyny tego są łatwe do 
zrozumienia. 

Nie ma takiego geniusza. któryby 
mógł osobiście utrzymywać kontakt 
z więcej ludźmi niż kilka dziesiąt- 
ków osób. Stąd kierownik biura per- 
sonalnego musi polegać na informa- 
cjach osób trzecich. Stąd możliwość 

otrzymywania inłormacyj mylnych 
nieświadomie lub  fxbrykowanych 


świadomie. 


ląsamą 


prawicy drugi gabinet 
firmą. 

Czy będzie to twór na dłuższą me- 
ię? Pierwsze w piątek głosowanie 
nad wotum zaufania przyniosło rzą- 
dowi większy niż spodziewano się 
sukces: 500 głosów oddano za rządem 
Mieszczą się w nich naturalnie i gło- 


pod 


sy socjalistów, natomiast można 
przyjąć, że 70 białych kartek to gło- 
sy komunistów, którzy widocznie 


prowadzą politykę wyczekiwania. 

Z tego sukcesu wcale nie wynika, 
jakoby rząd był tak bardzo pewny. 
Trudności finansowe. które radykali 
zechcą jak zwykle, przezwyciężyć, 
kosztem mas. oszczędzając mieszczań 
stwa, muszą doprowadzić do zmiany 
polityki socjalistów. Gdy ci odmówią 
poparcia, rząd odrazu znajdzie się w 
beznadziejnej mniejszości i gra zacz. 
nie się od początku. Tak zawsze było 
w trzeciej republice i nie inaczej bę- 
dzie teraz z tą różnicą, że dawne wal- 
ki między radykałami a prawicą za- 
stąpione zostały walką między rady- 
kałami a socjalistami i komunistami. 


F. 
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miejsce. Wszyscy czują — realnych 
ku temu powodów niema — że rząd 
ten kończy się i są pewni, że w na- 
stępnej sesji już będą mieli do czy- 
nienia z innym. Niema więc potrze- 
by ujmować go w rękawiczkach. 
lecz traktuje się go jako — morituri. 

Wiedzą to posłowie i wie to rząd. 
Nie bez głębszej przyczyny mówił 
premier gen. Składkowski a swej tę- 
sknocie do spacerowania po Krak. 
Przedmieściu tj. jako „były“ pre- 


mier. Sesja budżetowa trwa i potrwa 
jeszcze kilka tygodni, a to jest czas 
potem 


ochronny dla miuistrów 


da uj! kj W k Ee y 


Potworzyły się liczne katego- 
rie „informatorów“; ściany w mini- 
sterstwach i urzędach „otrzymywały 
uszy“. Niestety, czujne uszy nie za- 
wsze są związane ze Światłymi móz- 
gami i ze szlachetnym charakterem. 
Atmosfera, stworzona przez niejedno 
krotne wyniesienie się biur perso- 
nalnych do poziomu czynników nad 
rzędnych jest nie do zniesienia. 

Ludzie o silnym charakterze, sze- 
rokich widnokręgach i o poglądach 
wybiegających poza granice przecię 
tności, — są często zmuszeni do mil- 
czenia. Przykro niejednokrotnie być 
uczestnikiem  kouierencyj czynni- 
ków społecznych z czynnikami admi 
nistracyjnymi. i być świadkiem gro 
howego milczeniu ze strony czynni. 
ków adzninistracyjnych, które mil. 
czą — by się nie narazić. Osobniki o 
słabym charakterze mają kręgosłup 
złamany; umieją tylko uśmiechać się 
w kierunku szefów biur personal- 
nych. 

Pan Premier. przemawiając na 
Zjeździe Pracowników Umysłowych, 
podkreślił z naciskiem, że Państwu 
chodzi o urzędników o charakterach 
czystych i niezależnych, pełnych ini- 
cjatywy. Polska rzeczywistość nie 
odpowiada niestety postulatom Pa- 
na Premiera. A ostatnie procesy są- 
dowe, wytaczane elicie administra- 
eii. bo panom starostom, wskazują 
na to, że jest już 5 minut przed 12-tą, 
a może nawet 5 minut po 12-tej i że 
należy wprowadzić do życia admini. 
stracji rygor, lecz owe im- 
pondarabilia, na które zwracał ty- 
le uwagi Wielki Marszałek Polski, na 
owe poczucie godności ludzkiej 
wśród pracowników Państwa. Ludzie 
ze złamanym kręgosłupem godności 
mieć nie mogą. Proszę Pana Premie- 
ra, by był łaskaw wkroczyć w tę tak 
ważną z punktu widzenia potęgi pań 
stwa dziedzinę. 

Drugi system odziedziczony przez 
Pana Premiera, dotyczy przenosze. 
nia wojskowych ze stanu służby czyn 
nej w stan służby cywilnej. System 
ten nie daje też dobrych wyników. 
Państwo jest maszyną zbyt skompli. 
kowaną, by nie potrzebowało opie- 
rać się na fachoweach. Opieranie pra 


Izby przemysłowo-handlowć 


na komisji budżetowej Senatu w dniu 


jak da Bóg i jak na Zamku postano- 
wią. A już taki los ludzki, że z byłym 
potentatem nie liczą się i na pożeg- 
nanie wygarniają mu słowa prawdy 
Ciągle. od szeregu tygodni czy na- 
wel miesięcy mówią o zmianie w rzą 
dzie — mówią ostrożnie, nie podając 
ani w przybliżeniu terminu, ileże o- 
kreślenie: po sesji jęst bardzo rozcią 
gliwe. Taka zabawa przeciągnie się 
jeszcze jakiś czas, poczem ktoś prze- 
stanie być przedmiotem ataków — 

te już sie nie opłacą. 
L. 
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21 I. 1938 roku 
przy budżecie Prezydium Rady Ministrów 


cy w administracji cywiinej na lIu- 
dziach dobrej woli, ale nie posiada- 
jacych doświadczenia niezbędnego 
na stanowiskach, do których przycho 
dzą, odbija się szkodliwie na spraw- 
ności wielu resortów. A la longue ża- 
dne państwo nie wytrzyma braku fa 
chowców. System ien wprowadza 
także rozgoryczenie i zniechęcenie 
do mas ludzi cywilnych o wielkich 
kwalifikacjach zawodowych. którzy 
przy tym systemie są skazani na zaj 
mowanie stanowisk niższych. Wytws 
rza się stan, jak we Francji ostatnich 
łat Ludwików, gdy zowodowy wojsko 
wy wegctował w randze kapitana, 3 
wyższe stanowiska zajmowali przed- 
stawiciele dworu. Jeżeli dodamy do 
tego, że przy werylikacji, na począć 
kach tworzenia się armii polskich 
stosunkowo młodzi ludzie otrzymy 
wali wysokie stopnie za swe zasługi 
wojskowe, to zrozumiałym będzie, że 
przechodząc do siażby cywilnej woj- 
skowi otrzymują stopnie wyższe, 0- 
parte na zasługach wojennych, ale 
pozbawione pudkładu zasług cywil- 
nych. 

System powyższy, ma na swoje U- 
sprawiedliwienie tezę, że na wypa- 
dek wojny wojskowi ci powrócą do 
służby czynnej. Sądzę, że powyższe 
obliczenie nie jest Ścisłe. W warun- 
kach służby cywilnej, a zwłaszcza W 
warunkach uprzywilejowania w owêl 
służbie cywilnej ci byli wojskowi 
mogą ulee łatwo zniewieścieniu, i, 60 
nie daj Boże, będą stanowili tylk? 
wielką armie „tyłów. 

Na zakończenie jeszcze jeden af 
gument. Wojsko zachowuje dla sie 
bie materiał pierwszorzędny, odstć 
puje w większości wypadków mate 
rial ze swego punktu  widzeni% | 
mniej wartościowy. Skąd więc pe 
wność, że ten materiał podniesie spf” 
wność administracji cywilnej, zwł% 
szeza w resoriach wymagających 
sto niezwykłej masy wiadomości i 
sprawności zawodowych? 

Proszę, Panie Premierze, przyj? 
łaskawie pod uwagę te moje dezy 
'aty i proszę mi wybaczyć, że prze 
moje usta wyszły słowa, których 
ni, tak samo myślący, wypowiedz 
nie mieli możności. 


przeciw Świadectworma przemysłomy” | 


Odbyło się posiedzenie 
Związku Izb Przem. Handlowych po 
Święcone projektom podatkowym Mi 
nisterstwa Skarbu. Najważniejszą 
sprawą była kwestia ustosunkowa- 
nia się Izby Przem. Handlowej do 
projektu skasowania šŠwiadectw prze 


plenarne } mysłowych. Ponieważ w tej spra 


w 
istniała rozbieżność zdań poszczekj 
nych Izb, na tym posiedzeniu uzb 
niono stanowisko, i Zw. Izb Prz sił 
słowo - Handlowych wypowiada ‘y. i 
za skasowaniem Świadectw prze”” 
słowych. 
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Przegląd prasy zagranicznej. 


SYTUACJA W HISZPANII 


Zwycięstwo armii ludowej pod Te- 
ruełem odbiło się głośnym echem w 
prasie europejskiej. Faszystom zrze- 
dły miny, a Niemiecka „Frankfurter 
Zeitung“ pisze z nieukrywaną kon- 
sternacją że Franco widział się zmu- 
szonym zaniechać swego planu wiel- 
kiej ofenzywy.. Milicjanci zdobyli 
miasto. Sukces ich byłby bezsprzecz- 
ny nawet w tym wypadku, gdyby tyl- 
ko opóźnili ofenzywę gen. Franco; 
udało im się także zademonstrować 


Marsz 
Mierosiawskiego 


Do broni, Ludy powstańmy wraz, 

i bratnią sobie podajmy dłoń! 
zetrzeć tyranów już nadszedł czas! 
Wieńcem Wolności ozdóbmy skroń. 


Zetrzeć tyranów — to żaden cud. 
Hasłem do boju: 

Wolność i Lud! 

Do broni! do broni! 

Powstańmy wraz! 

Do broni! do broni! 

już nadszedł czas! 


Miliony ludzi wołają krwi 

tych, co nam tyle zrządziłi zdrad; 

by zetrzeć zemsię, co w sercach tkwi, 
więc ofiar trzeba, więc wyrok padł! 


Hasłem do boju: 

Wolność i Lud! 

Do broni! do broni! 

Powstańmy wraz! 

Zetrzeć tyranów — to żaden cud. 
Do broni! do broni! 

już nadszedł czas! 


Tych, cu Sekwany kosztują wód, 

i tych, co Wisły zalegli brzeg, 

i ten z nad Newy nieszczęsny lud — 
niechaj! zjednoczy Wolności wiek. 


Hasłem powstania: 

Wolność i Lud! 

Do broni! do broni! 

Powstańmy wraz! 

Zetrzeć tyranów — to żaden cud. 
Do broni! do broni! 

już nadszedł czas! 


E E j) AG SEBORADIN EO ONO a Tu wyciąć. 


W wirze świata 


opinii publicznej na swych tyłach i 
zagranicy, walory militarne nowo- 
utworzonej armii republikańskiej. 

O walorach armii ludowej ujawnio 
nych podczas kampanii teruelskiej 
pisze „Daily Herald“ i „La depeche 
de Toulouse“. Organ socjalistów an- 
gielskich podkreśla, że pod Teruelem 
nowa armia poraz pierwszy podjęła 
aiak samodzielnie bez pomocy bry- 
gad międzynarodowych i pobiła naj. 
lepsze wojska gen. Franco. 


Natomiast „Depeche* omawia za. 
gadnienie od strony fachowej: 


Aby stworzyć armię, rządowcy 
zdobyli się na wspaniały wysiłek, 
który wymownie świadczy o ich woli 
zwycięstwa. Wielka szkoła podchorą 
żych w Walencji i specjalne szkoły 
artylerji i inżynierji wypuszczają co 
trzy miesiące młodych oficerów. Ka. 
dry są pełne dobrej woli i zapalone 
do pracy; podobnie jak armia są one 
przepojone duchem republikańskim i 
patriotycznym. 


Udało się wyposażyć wszystkie 
armie jednolitym materiałem wojen- 


Praga. — Praski tygodnik „Samos- 
tatnost', będący organem półoficjal- 
nym przyniósł w ostatnim numerze 
ciekawy artykuł pod powyższym ty- 
tułem. Artykuł ten swoją treścią nie- 
wąlpliwie zainteresuje opinię polską. 
Cytujemy: 


„Jest sto razy szkoda, że nasi wo- 
dzowie się nie pogodzili z Polakami 
natychmiast po przewrocie i nie szli 
już pogodzeni do Wersalu. Przed 
przewrotem nie było to — przyzna- 
jemy — możliwym, ponieważ Niem- 
cy nie zwlekali z proklamacją Polski 
Niepodległej, a generalissimus Mi- 
kołaj Mikołajewicz chociaż chciał to 
samo uczynić, nie mógł mając ręce 
związane wahaniem cara. 

Ale pogodzenie to było możliwym 
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nym. Naprawa tego materiału odby- 
wa się całkowicie w Hiszpanii, a sto- 
pniowo rozwija się też jego fabryka- 
cja. Trudności sprawia oczywiście 
tylko fabrykacja ciężkich armat. 


Szanse wojsk ludowych rosną. 


Wiemy — pisze „L'ordre* — że 
Franco przygotowywał na froncie 
Gudalajara atak w wielkim stylu. 
Teraz będzie musiał o nim na długo 
zapomnieć. Jego rezerwy ugrzęzły w 
śniegach między Soria i Teruelem. 
Jeżeli Mussolini 
wych wojsk, nie pozostanie mu nic 
innego jak tylko opłakiwać swe zma- 
sakrowane legiony. 


Ofenzywa pod Teruelem pokrzyżo 
wała więc plany gen. Franco (Guada- 
lajara), zmusiła go do przyjęcia bi- 
twy w warunkach dla siebie naj- 
mniej dogodnych i teraz wszystko 
zależy od Mussoliniego i Hitlera. Bez 
ich pomocy — powstanie zostanie 
szybko zlikwidowane i naród bisz- 
pański będzie mógł w warunkach 
wolności i niepodległości odbudować 
swój kraj i iść kn lepszej przyszło- 


po przewrocie, gdy czescy agrariu- 
sze Stanek i Udrzal — którzy tak do 
brze żyli z Polakami w parlamencie 
austriackim — mieli odwagę rządzić. 
A i później to jeszcze leżało w grani 
cach możliwości. 


Niestety w ówczesnym czeskim 
rządzie były osobistości przeciwnicy 
Polaków, a przez ich głowy nie chcia 
ło się nikomu rokować z Polakami 
Po tym oczywiście już o przyjaźni 
nie mogło być mowy. 


Do Wersalu powinniśmy byli iść 
wspólnie, pogodzeni. Anglia wów- 
czas patrzała przychylnie na Pola- 
ków, a Francja była więcej ich jak 
nasza. 


My już jako odwieczni sąsiedzi. 


| 


rm a 


nie pośle mu no- | 


ści. Jeżeli natomiast Niemcy i Wło- 
chy będą nadal pomagały zdrajcom 
i buntownikom, wówczas wojnie do- 
mow. prędko nie będzie końca i dużo 
jeszcze krwi hiszpańskiej wsiąknie w 
piękną ziemię hiszpańską. I nieprze- 
rwanie głosić będzie Światu niebez- 
pieczeństwo, że pożar przerzuci się z 
półwyspu iberyjskiego i rozpocznie 
się nowa wojna powszechna. Dlate- 
go też teraz — po Teruelu — aktual- 
niejszą niż kiedykolwiek  przedtym 
stała się kampania przeciwko pomo- 


cy faszystowskiej dla rebelii gen. 
Franco. 
J. G. 
p ni] 


Każdy palacz papierosów 
powiniem wiedzieć 


a że dobra gilza (zwijka) 

z > filtruje dym tytoniowy i 
ma wchłania nikotynę, 

pS D że dobra bibułka podwyż- 

RAD sza aromat i smak ty- 


à toniu, 
u ` że te zadania spełniają gil- 
27, zy i bibułki 
MOKKA-ALTESSE 


NJ 7. ROP" POECI 


jiską jest konieczne 


mając cały szereg wspólnych króli 
którzy byli zawsze zależni jeden od 
drugiego, mogliśmy się łatwo pogo- 
dzić, naprawiając tym liczne błędy 
swych przeoczeń. 


Zgoda z Polską jest koniecznością. 
Trzeba jej nietylko dla położenia 
fundamentów pod dalszą silną egzy- 
stencję obu państw, ale i dła wyrów- 
nania ich codziennych stosunków 
gospodarczych, jak i dla umocnienia 
stosunków kulturalnych świata sło- 
wiańskiego. 


Oba narody i oba państwa jedna- 
kowo Igną do Francji jako wypró- 
bowanej  sojuszniczki. Jugosławia 
pomoże też, nie zostanie poza brater- 
stwem. 
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— Z okazji 75-rocznicy 
Powstania 
Prezydent R. P. przyjął 
na audiencji lóstu wetera= 
nów z Warszawy i pro» 
wincji, 


Styczniowogo 


— Właściciele nierucho- 
Mości wystąpili przeeiw 
projektom nowych podat- 
ków komunalnych. 


— Wszechpolski kon- 
gres muzułmański odbę- 
dzie się w Wilnie w dn. 
_ JI bm.i 1 lutego. 


— Kaucje przy dosta- 
wach irobotach państwo” 
wych muszą być wpłacane 
Przez przedsiębiorców — 
Brzed podpisaniem umowy 


— Przybyła z Ameryki 
ekspedycja „Foxa sfilmu- 
€ polskę zimę. 


właściwą przyczyną jej uporu... a to jest gorsze Nata 
nie... na to nie mą, jak na razie leków.. nie ma sił... 

— Tak myślisz Saro?.. Może mówisz mądrze... 
ale... 

— Kto wie też Natanie, czy tam w zamku królew- 
skim, jakiś nasz wróg nie zaczarował naszą córkę, 
inaczej nie mogę uwierzyć, by tak dobre i przywiąza 
ne a zarazem bogobojne dziecię tak bardzo gorąco 
pragnęło rozłąki z domem rodzinnym... by mogła po 
myśleć bodaj przez chwilę o grzechu... choćby na- 
wet... z królem. 

— I teraz mówisz mądrze, Saro... 

— A ty Natanie daj mi teraz odpowiedź, cóż mam 
odpowiadać jeżeli ludzie będą pytali o Ester?... Czyż 
mam odpowiadać, że córka moja, której ślub z sy- 
nem Izaaka miał się już wkrótce obyć — powróciła 
do Krakowa, na zamek królewski, by stać się obłubie 
nicą?... 


Natan trwożnie obejrzał się dokoła... Już zaczęło 
świtać.. Czaś wstawać i rozpocząć poranną modli. 
twę... 


„Wstał ociężały, przybrał szaty modlitewne, stanął 
przy małym okienku i spoglądając bezdennie smut. 
nym wzrokiem w mgłą jeszcze spowitą, gdzieś dale- 
ki, obcy mu w tej chwili świat zaczął poruszać blady- 
mi wargami i szepcząc monotonnie i ponuro błagał 
żarliwie Boga, by raczył zmienić myśli i zamiary 
Ester i wyprowadził ją z powroiem na drogę właści- 
wą córce rodu Jakuba i Izaaka. 


I tak zatopiony w tej ekstazie modlitewnej, w tym 
żalu przegromnym wyżalił się Panu. 


Przed ową burzliwą rozmową nie zamierzała ko- 
rzystać z apartamentów przygotowanych dla niej w 
domu starościńskim, chciała pozostać przy rodzi- 
cach, teraz zastanowiwszy się przyszła do przekona- 
nia, że wobec zbyt rozgorączkawanych umysłów le. 
piej będzie, gdy się usunie z oczu nie tylko rodzicom 
ale zbyt ciekawym sąsiadom. 


W STAROŚCIŃSKICH KOMNATACH 


Starosia wraz z żoną przyjęli Esterkę z wymuszo- 
ną grzecznością, witając ją na progu wybełkotali kil. 
ka słów pochwały dla tej, która obdarzona została 
wielką łaską Jego Królewskiej Mości. 

— Cieszymy się tym więcej, że wybranką królew- 
ską jest właśnie piękna mieszkanka Opoczna. Zasz- 
czyt to, zaszczyt dla nas wszystkich nie mały... — 
kończył przywitanie starosta. 

— Sądzę, piękna wybranko, że rada będziesz z 
komnat, które sama przyozdabiałam na twe przyję- 
cie... Sądzę, że starania moje, byś żadnych braków 
nie odczuła, byś miała wygody jakimi cię sam król 
chce otoczyć w życiu — nie pójdą w niepamięć, — 
że przy najbliższym twym zetknięciu się z Jego Kró- 
łtwską Mością, nie uskarżysz się lecz dasz szczere i 
dobre świadectwo mej ku tobie życzliwości — z zło- 
śliwym uśmieszkiem na ustach polecała się starości- 
na. 

— Dziękuję, dziękuję bardzo... 

— No a teraz zostawiamy cię samą. zapewne chcesz 
wypocząć po tak długiej drodze i wyczerpujących 
rozmowach. cała nasza służba jest do twych i dwora 


Hotel BRÜHL, Warszawa ulica. 


Woda bieżąca zimna i ciepła. 


W związku z pogłoskami kursują- 
cymi zarówno w prasie angielskiej 
jak i zagranicznej, że spodziewane 
jest w najbliższym czasie nawiąza- 
nie rozmów między W. Brytanią a 
Włochami, oraz, że w tym celu głów 
ny doradca dyplomatyczny rządu 
brytyjskiego Sir Robert Vansittrat u- 
da się do Rzymu, „Foreign Ofice* ka 
tegorycznie zaprzeczyło tym wiado- 
mościom. oświadczając, Że wszczę- 
cie rozmów celem poprawy  stosum- 
ków włosko - brytyjskich 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


redry 


i2. 


vis a vis ogrodu Saskiego 


Centralne sgrzewanie 


z Wiechazaeń 


NIE JEST ZAMIERZONE. 


W związku z tym komunikatem 
warto dodać, że ambasador włoski. 
który dopiero co powrócił ze spędzo 
nego we Włoszech urlopu świątecz- 
nego, zapewnić miał brytyjskiego mi 
nistra Spraw zagranicznych, że pra- 
sa włoska 


ZANIECHAŁA PROPAGANDY 
ANTYBRYTYJSKIEJ 


i że atmosfera na tyle się popra- 


l 
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Anglia nie chce żadnych rozmów 


RE = PA U AWZ TRAWA. 


Telefon Cenir. Nr. 5-48-90 


Telefon w każdym pokoju. 


wiła, iż obecnie wznowienie rozmów | ne dziennikarzom przez „Foreign Of 


wydaje mu się możliwe. Minister E- 
den pozostać miał wobee tej oferty 
włoskiej 


GŁUCHYM I OBOJĘTNYM 
nie dając Grandiemu 
NAJMNIEJSZYCH NADZIEI, 


że Wielka Brytania pragnie rozmo- 
wy te w najbliższym czasie znowu 
podjąć. 

Wezorajsze zaprzeczenie udzielo- 


Triumf tezy Leona Bluma 


Wynik głosowania nad votum zau- 
fania dla Rządu Chautempsa, który 
zdołał zgrupować około siebie 501 
głosów przeciwko jednemu, prze- 
szedł wszelkie oczekiwania kół par 
lameniarnych i wywołał prawdziwą 
sensację w Izbie Deputowanych. 

Bezpośrednio przed głosowaniem 
i po przemówieniu b. premiera Flan 
din, który zapowiedział w imieniu 
swego klubu centrowego, iż głosować 


Ministerium obrony Hiszpanii o0- 
głasza następujący komunikat: 

Bitwa na froncie Teruel trwa w 
dalszym ciągu. 

Odparliśmy wszystkie ataki nie. 
przyjacielskie, przy czym linie na- 
sze nie uległy poważniejszym zmia- 
nom. 

Lotnictwo nieprzyjacielskie ostrze 
liwało pozycje nąsze z karabinów ma 
szynowych. Na pozostałych frontach 
nic szczególnego. 


RALAT + OKA E oi WODOAOJĄĘ, PA Ti IO U ODCZEKAJ 
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ków królewskich usług. 


będzie za rządem, jak również po 
podpisaniu przez komunistów wraz 
z socjalistami i radykałami wniosku 
o votum zaufania, nie ulegało wątpli 
wości, że rząd zgromadzi bardzo po- 
ważną większość, którą obliczano na 
mniej więcej 450 przeciw 50. 
Spodziewano się bowiem, że gabi 
net Chautempsa zgromadzi koło sie 
bie większość deputowanych od ko- 
munistów do centrum, zgodnie z tor 


"Eskadra samolotów 


rządowych 
przeleciała wczoraj nad Salamanką 
na wysokości 4 tys. metrów, zrzuca. 


jąc około 20.tu bomb 
wojskowe. 

Wskutek” wybuchu bomb, siedem 
osób zostało zabitych, a 34 odniosły 
rany, w tym kilka osób ciężkie. 


na gmachy 


. Lo x 


Korespondent agencji Stefani twier 
dzi, iż po stronie wojsk rządowych 


TU WYTIAC 


Gdyby nią jeszcze nawet nie była... stanie się nią 
przecie napewno... pierwcj czy później o dzień 


mułą rzuconą jeszcze przez Bluma: 
„od Thoreza do Reynaud“. Rzeczy- 
wistość jednak przeszła oczekiwa- 
nia.. 

Wynik głosowania jest wielkim 
sukcesem parlamentarnym Rządu i 


| osobistym premiera Chautemps. 


Jak podkreślają w kuluarach, jest 
to większość, jakiej nie uzyskał ża. 
den rząd francuski od czasu Glemen 


M TRWA 


walczy wielu ochotników amerykań. 
skich. Należą oni do 15 brygady mię- 
dzynarodowej, stacjonującej na fron 
cie aragońskim. 

Na cztery batalicny tej brygady 
dwa są całkowicie amerykańskie. W 
dniu 1 listopada ub. r. brygada ta 
liczyła około 8 tys. ludzi. Dowódcą 
brygady jest Amerykanin. a w szta 
bie jej znajduje się 4.ch Ameryka. 
nów i jeden Anglik. 
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tice“ wydaje się tego rodzaju stano 
wisko, zajęte podobno przez min. E- 
dena w rozmowie z ambasadorem 
włoskim potwierdzać. 

—— 


Od redahcji 
„CZARNO NA BIAŁEM* 


Faki stałego rozwoju pisma, roz- 
szerzanie się kręgu naszych czytelni- 
ków, prenumeratorów, licznie nadsy 
łane wyrazy uznania są dla nas do- 
wodem. że Wydawnictwo nasze do- 
brze służy sprawie wolności i demo- 
kracji oraz stanowi zachętę do dal. 
szej pracy. 


Jednak chcąc stale podnosić po- 
ziom pisma, co oczywiście wymaga 
nakładu kosztów, zwracamy się do 
wszystkich czytelników, sympaty- 
ków, aby w imię wspólnej sprawy — 
propagowali „Czarno na Białem*. 
zjednując nowych czytelników i dą- 
żąc do powiększenia znacznego licz 
by prenumeratorów, w oparciu 0 
których pismo będzie mogło spełniać 
wytknięte sobie cele. 


500 nowych prenumeratorów, to 
gwarancja, że będziemy mogli zrea- 
lizować swe zamierzenia. dotyczące 
podniesienia pisma i utrzymania go 
na wysokim poziomie. 500 nowych 
prenumeratorów, to hasło nasze w 
ciągu najbliższego miesiąca. 

Wierzymy, że sympatycy nasi 
przyczynią się do jego realizacji. 


Każdy, kto dostarczy nam 9 opła- 
conych prenumerat dostanie jedną 
darmo. 


CZARNO NA BIAŁEM. 


—0— 


— Rząd austriacki za- 
mierza zaostrzyć rygork 
pobytowe dla cudzoziem- 
ców i turystów, Po trzech 
miesięcznym pobycie w 


Skłoniwszy się lekko, weszli w przeciwny kruż- 
kanek. 

— Któż mógł przypuszczać, że ta, za którą dni te- 
mu kilkanaście wysłałem gońców, by ją tropili jak 
dzikie zwierzę, jak przestępcę — stanie się oblubieni- 
cą króla, zostanie obsypana łaskami i zamieszka w 
pięknie, odświętnie przybranych komnatach mego 
domu — rozważał głośno starosta. Zobaczysz Kata- 
rzyno, że ta sprytna dziewczyna, o porywającej uro- 
dzię zostanie jeszcze prawdziwą kochanką królew- 
ską... 


— Oby twe słowa z wiatrem pognały na bezdro- 
ża i dziką pustynię... Taż to hańba!.. Schańbiony i 
nasz dom!.. ale cóż robić?... Woli królewskiej nie mo 
żemy się sprzeciwiać!... Hańba naml... Tyle pięknych 
naszych, nietkniętych dziewic, a król wybrał sobie 
Żydówkę!... biadała starościna. 


Również Natan i Sara biadali w tej chwili w bied- 
nej, ciasnej izbie nad hańbą swej córki, biadali noc 
całą nie zmróżywszy ani na chwilę oka. 


Jak wielkie było ich szczęście, gdy zobaczyli po 
tak bolesnej i tragicznej rozłące, znowu ukochane 
dziecię, które uważali już za stracone, nie żyjące, czy 
jęczące gdzieś w więziennym lochu — i jak wielką 
miarę bólu i cierpienia wypełnione są po brzegi ich 
złamane serca, gdy teraz dowiedzieli się tak nagle, 
że Ester, ich skarb, ich umiłowana nad życie córka 


— jest... że stała się... że zamyśla zostać oblłubienicą 
króla. 


dwa... Rwie się przecie do Krakowa, tam ciągnie ja. 
kaś potężna siła... śpieszy lam, — jak sama mówi — 
za głosem serca i tam chce już pozosłać na zawsze. 


— Nie będę się mogła pokazać w miasteczku... — 
biada jęcząc Sara — ani ty Natanie — będą nas po- 
kazywali sobie palcami... Będą wołali: widziciel.... 
widziciel.. To rodzice tej.. tej!... Natanie!.. Natanie! 


za cóż nas Bóg tak karze!.. Cóż teraz robić?.. Jaka 
na to rada?... Tyś mądry przecie Nataniel.... 
— Słuchaj Saro! — odparł po chwili namysłu Na- 


tan. — Wpadło mi na myśl, czy nie byłoby dobrze 
abyśmy oboje udali się do Krakowa i dostawszy się 
przed oblicze królewskie złożyli u stóp jego tronu 
prośbę, by zwolnił Ester z danego przez nią lekko- 
myślnie słowa... 

-— Nie, Natanie, to nie będzie dobre i celowe... Oba 
wiam się wręcz przeciwnego skutku. Król może się 
poczuć dotkniętym tą prośbą naszą... To jedna rzecz.. 
A teraz ja uważam... uważam Natanie, że... że nie jest 
to wyłącznie zależne... od króla... 


— Dlaczegóż to Saro?... 


— Słyszałaś przecie słowa Esterki, z których ja- 
sno wynika, że nie chodzi jej jedynie o złamanie da- 
nego słowa królowi, że on przecje szlachetnie zosta. 
wił jej wolną wolę... że nie napierał... i mimo, że ser 
ce jego zajęte jest myślą o niej. może.. może na- 
wet tłumaczył jej... Tu ja widzę i odczuwam sercem 
matczynem, że Ester idzie za własnym porywem... 
za głosem własnego serca. Ten właśnie głos serca jest 


w Austrii cudzoziemiee bę” 
dzie zmuszony do wniesie- 
nia prośby na dalszy po- 
byt. 


— W Niemczech powsta- 
ła nowa organizccja mło” 
dzieży żeńskiej od 17—21 
lat. Celem organizacji jest 
szerzenie kultury piękna 
pielęgnacji ciała i elegan- 
cjiwśród dziewcząt nie” 
mieckich. 


— W hali sportawej 
szkoły lotniezej koto Ber- 
lina zawaliły się trybuny: 
6 robotników zostało przy 
sypanych, z nich 3 ponio- 
sło śmierć. 


— W Libji! wykryto ©" 
ganizację przemycającą 99 
Palestyny broń. 


PAKKÓW, 


WAŻNE NUMER? 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11, 
Zegzrynka 88. 

Poczt. biuro ziee. 1318-80 
Centr. międzym. 97. 


informator telef, 137-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
informator kol. 121-68 
Centr, gazowni 152-05 


Centr. elektr. 150-70 


I Centr. wodociąg. 121-90 


Poniedziałek 
JĄ Pogotowie rat. iliii 


STYCZEŃ 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Niedziela: Zaślubiny N. M. P. 
Poniedźiałek: Tymoteusza 


— 

i ceaćr kino 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

W niedzielę stale  zapełniający widow- 
mię utwór Z. Nowakowskiego „Gałązka roz- 
marynu* w oprac. scenicznym autora. W 
sztuce biorą udział: H. Bielska, A. Klońska 
J. Korecka, W, Niedziałkowska, T. Suchec 
ka, A. Walewska, T. Białkowski, W. Biegań 
oki, T. Burnatowicz. S. Czajkowski, K. Fa- 
bisiak, J. Kaliszewski, T. Kondrat, W. Kol- 
was, M. Macherski, Z. Modzelewski, W. 
Nowakowski, L, Ruszkowski, K. Szubert, R. 
Wroński i in. 

Plau przedstawień 

Neidziela popoł.: On i jego sobowtór 

Niedziela wiecz.: Gałązka rozmarynu 

Poniedziałek: Czemu kłamiesz napdroższa 

Wtorek: Gałązka rozmarynu 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: Prater i Walka o złote pola. 


APOLLO: Ostatni pociąg z oblężonego 
miasta. 
ATLANTIC: Janosik hetman zbójnicki i 


Cienie przeszłości. 
BAGATELA. Weź serce me i rewia 
Grunt to szczęście. 
DOM ŻOŁNIERZA: Jedna na milion 
PROMIEŃ: Wielka miłość Beethovena 
STELLA: Znachor 
SZTUKA: W sieci wywiadu 
UCIECHA: Jej największy błąd 
WANDA: Życie ulicy 
FOTOPLASTIKON Szczepańska 5: 
„Egipt* (Kairo, Bedrachen, Khartum). 


Raz ch ie 


Poniedziałe! , 24 stycznia. 

11.15 Audycja dla szkół 11.40 Jak pracu- 
je lakiernik 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 
15.05 Audycja dla dzieci 15.45 Z pieśnią po 
kraju 16.15 Polskie utwory salonowe w wy 
konaniu tria salonowego 17 Największa ta- 
ma na świecie odczyt. 17.15 Koncert soli- 
stów 17.50 Dziesięciolecie Aeroklubu Kra 
kowskiego 18.15 Koncert w wykonaniu kam. 
Tow. Muz. 18.40 Światło i życie wygł dr 
Emil Godlewski prof. . J. 19 Audycja Ju- 
nackich Hufców Pracy 19.30 Dyskutujmy 
Kto powinien organizować wczasy młodzie 
ży 20 Na swojską nutę Wyk, Mała ork. P. 
R. 21 Muzyka taneczna 21.40 Nowości lite- 
rackie 22 Koncert symfoniczny 23 Muzyka 
taneczna. 


ul. 


»D U C 0“ 
LAKIERY AUTOMOBILOWE 


„PFANNENSCHMIDT” 


poleca SKŁAD FABRYCZNY 
„CENTROFARB* 


KRAKÓW, — BRACKA 11. 
TEL. 117-63. 


CZEMU KŁAMIESZ NAJDROŻSZA 

W poniedziałek zagrana będzie po 
raz pierwszy na scenie krakowskiej 
komedia muzyczna „Czemu kłamiesz 
najdroższa?*. 

Obsadę tego karnawałowego żartu 
ebjęli: p. Matusiakówna p. Czajkows 
ki oraz p. Wernicz Fabisiak Kondrat 
Macharski. 

Próby pod kierownictwem reżyse- 
ra W. Radulskiego dobiegają końca. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 
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Kraków do wieczora... 


Doitadne informacje o 
głcszonowe 6 pismach 
oroz pierwszy spis firm 
ogłaszających się | osób 
pracujących w zawodzia 
ogłoszeniowym' rzeczo- 
znawców i grafików rø- 
klomowych, dyrektorów, 
kierowników » współproa- 
cownikow działu ogłoszeń 
w wydawnictwach, właś: 
ciciel, dyrektorów | współ- 
pracowmków fachowych 
biur ogłoszeń. 


Do nabycia u Gebethnera I Wolffa oraz 
Cena Zł 5.— 


w większych księgarniach. 


DE KAWKA E CHIEWYRUBROWASCRON— S 


BIURO OGŁOSZEŃ 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA ł 


TEL. 51872, 61638, 61643 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


Şafi f -Ë Santie 


Do najdalszych imprez krakow- 
skiego oddziału Związku Zawodowe- 
go Literatów Polskich należały wie 
czory poświęcone twórczości Wy- 
spiańskiego (prelegentem był Dr. A- 
dam Stawarski) i Przybyszewskiego 
(doskonały odczyt Dr. Leśnodorskie 
go). 

Ostatnio mamy do  zanotowania 
dwa wieczory poświęcone twórczo- 
ści najznakomitszych naszych poe- 
tów. Pierwszy, to odczyt Ludwika 
Hieronima Morstina o obliczu poety- 
ckim Staffa. Prelegent omówił wni- 
kliwie i nader zajmująco  sylwetę 
świetnego poety, nie skąpiąc mate- 
riałów anegdotycznych. 

Morstin żyje w wielkiej przyjaźni 
ze Staffem i dzięki temu mógł podać 
sporo ciekawych szczegółów, doty- 
czących pracy pisarskiej autora kil 
ku wspaniałych zbiorów poetyckich 
i odrębnych w swym nastroju utwo. 
rów dramatycznych. 

Autor mówił o autorze i co szcze- 
gólnie zasługuje na podkreślenie, za 
równo Morstin, jak i Staff uprawia- 
ją te same gatunki pisarskie: wypo- 
wiedzi mową wiązaną. Dlatego twór 
ca „Rzeczypospolitej Poetów“, „„Pau- 
tei“ i ostatnio napisanego poematu 
dramatycznego „Exodus“ mógł wy- 
czerpująco zrozumieć i omówić auto 
ra „Skarbu“, „Igrzyska“, „Wawrzy- 
nów“ it. d. 

Wspomniany odczyt wzbudził za- 
interesowanie, wyrażone frekwencją 
i reakcją publiczności. Szkoda była- 
by, gdyby prelekcja Morstina nie u- 
kazała się drukiem, bowiem zasługu- 


je ona na lego rodzaju utrwalenie. 
Osoba Staffa w tejże prelekcji stano- 
wi jej centrum, prócz tego znajduje 
się w tekście morstinowym sporo ak- 
tualnych dygresyj, dotyczących zada 
nia poezji. 

Zdawałoby się, że Morstin dojdzie 
do wręcz pesymistycznego poglądu. 
Tymczasem usłyszeliśmy przekona- 
nie, mogące pokrzepić tych, którym 
na sercu i myśli leży zagadnienie po- 
ezji. 

Otóż Morstin jest zdania, że mimo 
wszelkie pozory poezja przemawia 
do ogółu z niesłabnącą siłą, co wró- 
ży jej piękną przyszłość. 

Drugi odczyt był hołdem,  złożo- 
nym pamięci niedawno zgasłego Le- 
śmiana. W swej ciekawej prelekcji, 
określonej jako słowo wstępne poru 
szył Wiesław Gorecki kilka pokrew- 
nych słowu płaszczyzn  artystycz- 
nych. 

A więc zastanawiał się nad czyn 
nikami muzycznymi, malarskimi i 
filmowymi w ogólnym dorobku twór 
czym genialnego autora „Sadu Roz- 
stajnego*, „Łąki' i „Napoju Cieniste 
go“. 

Nie brakło w odczycie analizy li 
terackiej, lecz poza tym Górecki po 
ruszył kwestię, w jaki sposób należa 
łoby spopularyzować  leśmianową 
twórczość, skoro o  kongenialnym 
przekładzie słownym narazie mowy 
byś nie może. Droga do tego prowa- 
dzićby mogła przez ekran i teatr. 

W pierwszym wypadku przez sfil 
mowanie kilku krótko - metrażówek, 
a bodaj na początek jednej, mającej 
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SZOPKA | 
U HAWEŁKI 


dziś po raz 23 i 24 o godzinie 
17.30 i 20.30 popoł. — 2 złote. 


BUDUJMY ŚCIGACZ MORSKI „KRAKÓW* 


Pod tym hasłem Korpus Podoficerów Za- 
wodowych Garnizonu Krakowskiego pod 
protektoraliem p. gen. Monda Bernarda, u- 
rządza w dniu 29 stycznia br. w sobotę © 
godz 21 Reprezentacyjną Zabawę Karnawa 
łową. 

Dochód przeznaczony na budowę Ściga- 
cza Morskiego „Kraków“, Zaproszenia wy- 
daje Zarząd P. K. G. ul, Wiślna 8, I p. co 
dziennie między godz. 18—20. 


PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 

Staraniem Towarzystwa Właścicieli Real 
ności Wielkiego Krakowa odbędzie się we 
środę dnia 26 stycznia br. punktualnie © 
godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzys- 
twa przy ul. św. Marka 20 I p. wieczór inl 
formacyjny, na którym adw. dr Ignacy Lan 
dau wygłosi odczyt pod powyższym tylu- 
łem. Wstęp wolny. 


AWANTUROWALI SIĘ 
NA ODCZYCIE BOYA I PŁACĄ 
GRZYWNY 


Jarosław (tel) Tutejsze starostwo 
ukarało grzywną sześć osób, w tym 
3 studentów, za zakłócenie porządku 
publicznego w czasie odczutu Boya- 
Żeleńskiego. 


jako treść którąkolwiek z ballad czy 
pieśni kalekujących Leśmiana. 

Druga ewentualność, to wcielenie 
poematów leśmianowych w kształty 
choreograficzne. 

Utwory Staffa i Leśmiana recyto- 
wał na obydwu wieczorach dr Dobro 
wolski. Poza tym w wieczorze staf- 
fowskim współuczestniczyła jako re 
cytatorka Janina Witwicka, wyka- 
zując subtelną inierpretację wier- 
szy. 

Publiczność gromadzi się na odczy 
tach tłumnie, słucha kulturalnie i 
nie skąpi dowodów uznania prelegęn 
tom i recytatorom. A co najważniej. 
cze — poznaje lub przypomina sobie 
poszczególnych wielkich pisarzy. 
Bez nich wszakże nie rozwijałoby się 
piękno i dążność ku nieprzyziemnym 
pojęciom. lm to należy się wdzięcz- 
ność i uznanie ogółu. Są oni legity. . 
macją całego społeczeństwa, jego 
solą i kwiatem. A jeśli niektórzy z 
tych twórców odeszli od nas bezpo- 
wrotnie, tymbardziej należy utrwa- 
lać ich w naszych umysłach i naszych 
sercach. K. M. 

BEZELE 
ALEKSANDER UNINSKY 
w STARYM TEATRZE 


W niedzielę dnia 23 b.m. wy 
stąpi w Starym Teatrze znako. 
mity pianista i wirtouz Aleksa 
nder Uninsky z jedynym kon. 
certem. 

Świetny ten artysta wykona 
utwory Schumanna Brahmsa, 
Chopina, Liszta Debussyego i 
innych. 

Występ znakomitego pianis- 
ty wzbudził w Krakowskich 
sferach muzycznych duże zair 
teresowanie. 
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Jugosławia a oś Berlin -Rzym 


W rozwoju stosunków gospodar- 
czych między Rzeszą Niemiecką a 
Jugosławią dają się obserwować trzy 
stadia. W pierwszym aż do r. 1929, 
był ten stosunek zupełnie normalny. 
Niemcy były poważnym odbiorcą 
produktów gospodarczych z Jugo- 
sławii i płaciły gotówką; eksport nie 
miecki do Jugosławii był w łym cza 
sie dość wielki, był on jednak w tej 
fazie więcej okolicznościowym, był 
wynikiem interesów prywatnych, za 
wieranych między kupcami obu kra 
jów. 

Drugie stadium nastąpiło, gdy Cze 
chosłowacja — dotychczas najwięk- 
szy odbiorca jugosł. — była zmuszo- 
na do ograniczenia swego importu, 
wówczas musiała Jugosławia szukać 
innego odbiorcę, a siłą faktu i dosta- 
wcę. 

W tym sładium wzrastała wzajem- 
na wymiana towarów między Jugo- 
sławią a Niemcami, które początko- 
wo jeszcze płaciły gotówką, ale pó- 
źniej przestały „mimo. iż importowa- 
ły dalej. 

W następstwie tego sytuacja dla 
Jugosławii się pogorszyła, ponieważ 
miała zamrożone kapitały w Niem- 
czech. 

Stadium trzecie rozpoczęło się w 
styczniu roku ubiegłego, kiedy Jugo 
sławia postanowiła dalej Rzeszy ni- 
czego nie dostarczać, dopóki ta nie 
wyrówna swego rachunku po wielu 
targach i konferencjach zdecydowa- 
ła się znowu na udzielenie dalszego 
kredytu. Stało się to głównie z tego 
powodu, iż Italia, która miała zająć 
miejsce Niemiec w jugosł. - ekspor- 
cie okazała się również nie bardzo 
terminowym płatnikiem. Niemcy o- 
biecali bardzo dogodne kompenza- 
cje, oczywiście chodziło też o uregu- 
łowanie kwestii długów niemieckich. 
Z tym zagadnieniem jest też ściśle 
związana obecna podróż ministra Sto 


jadinowicza do Berlina. 

W dzisiejszych czasach stosunki 
gospodarcze są mocno związane z 
kwestiami politycznymi, a dzisiejsze 
międzynarodowe umowy gospodar- 
cze są mniej lub więcej kwestią do- 
staw państwowych. 

Jugosławia dostarcza bydło na kon 
serwy dla armii niemieckiej, a Niem 


cy dostarczają wzamian broń dla ar- ; 


mii jugosłowiańskiej. Bardziej zaj- 
mującym jest kwestia długów nie- 
mieckich wobec Jugosławii, długi te 
ciążą na Jugosławii jak hydra stu- 
głowa, jedną część się likwiduje, a 
wnet narastają nowe jeszcze większe. 
Fakt, że sam min. Stojadinowicz po- 
jechał do Berlina, wskazuje na to, 
że Jugosławia dąży do gruntownego 


C. 0. P. 


W związku z budową fabryk na te 
renie powiatu mieleckiego przystąpio 
no w Mielcu do budowy około 30 
bioków mieszkalnych, które stano- 


usuwania tego slanu, dowodem tego 
jest i program podróży min. Stojadi- 
nowicza, który znany jest w Europie 
tak ze swych zdolności handlowych. 
jak i realizmu politycznego. 

Min. Stojadinowicz dobrze wie, że 
Niemcy nie mogą zapłacić swego dłu 
gu ani za lat trzy, ale chce je zobo- 
wiązać do większych dostaw kompen 
zacyjnych, któreby wyrównały rachu 
nek na dłuższy okres czasu. 

Z drugiej strony na min. Stojadi- 
nowiczu wyzyskać rywalizację inte 
resów Włoch i Niemiec, które się 
spotkały w Jugosławii. Wpływy wło- 
skie zaczęły przenikać na Bałkan od 
czasu, kiedy Albania stała się fakty- 
cznym wasalem Włoch. 

Ale Italia obawia się równocześnie 


ROZB 


UDOWUJE SIE 


wić będą kolonię urzędniczo - robot 
niczą. Koszt budowy wyniesie prze- 
szło 17 milionów złotych. 


Termin zeznań o dochodzie 


nie pędzie przedłużostj 


Termin składania zeznań o docho 
dzie mija w dniu I marca. W poprzed 
nich latach Władze Skarbowe ter. 
min ten przedłużały do dnia 1 maja. 
W roku ub. Ministerstwo Skarbu ze 
względów zasadniczych odmówiło 
przedłużenia terminu, wprowadzając 
jedynie ulgę dla przedsiębiorstw i 
osób prowadzących księgi handlowe 
którym zezwolono składać zeznania 
do dnia 1 kwietnia. 


W: roku bieżącym nie nastąpi ża- 
dna zmiana pod tym względem, po- 


Jubileusz Sherloka Holmesa 


MBetektyw „urodził się: 50 lat temu 


Niedawno minęło 50 lat od dnia, 
w którym przyszedł na świat powsze 
chnie znany bohater literacki, zro- 
dzony w wyobraźni autora, bodaj 
najpopularniejsza ze wszystkich po 
staci stworzonych przez pisarzy. 

50 lat temu Anglicy po raz pierw. 
szy usłyszeli o Scherlocku Holmesie 
którego sława miała wkrótce dot- 
rzeć d onajdalszych zakątków kuli 
ziemskiej. 

Z tym rozgłosem wiązało się zaba 
wne nieporozumienie: wielu czytel.- 
ników utworów Conan Doyle'a świę 
cie wierzyło, że opisywany w nich 
detektyw naprawdę istnieje. 

Conan Doyle pod koniec życia o. 
powiadał, iż kiedy w jednej z ksią- 
żek poświęconych przygodom Scher 
locka oznajmił, że jego bohater jest 
przemęczony i tęskni za wypoczyn- 
kiem — otrzymał mnóstwo listów, 
których autorzy zapraszali wielkie. 
go tropiciela zbrodniarzy do siebie. 

W r. 1912 przybyła do Londynu 
grupa uczniów francuskich. Ich pier 
wsze pytanie brzmiało: 

„Gdzie tu mieszka Scherlock Hol- 
mes“, 

Mało kto wie, że Conan Doyle za- 
miast być dumnym z powodzenia 
swojego „syna“, szczerze się nim ma 
rtwił. 

Uważał powieść kryminalną za ni 
ższy rodzaj lektury i marzył o zasz- 
czytniejszych wawrzynach. 

Obawiał się, że jego nazwisko po 
zostanie na zawsze związane z nazwi 
skiem Sherlocka Holmesa, i myślał 
o tym jak o prawdziwym nieszczęś- 
ciu. 

" A tak się właśnie stało. Któż jesz- 


cze czyta powieści historyczne, któ- 
rymi Conan Doyle tak się chiubił? 

Kto wogóle wie o istnieniu tych u 
tworów? A Sherlock Holmes żyje 
do dziś dnia i prawie wcale się nie 
zestarzał. 

Pisaliśmy na wstępie o postaci zro 
dzonej w wyobraźni pisarza. Popeł. 
niliśmy pewną nieścisłość. Conan 
Doyle sam mówił, że wzorował się 
na Edgarze Poe i Gaboriau. Ale miał 


ponadto inny wzór — profesora uni 
wersytetu edynburskiego, chirurga 
J. Bella. 


Conan Doyle, zanim zdradził me- 
dycynę, aby poświęcić się literatu- 
rze, był asystentem dr. J. Bella. 

Conan Doyle, zanim zdradził me- 
dycynę, aby się poświęcić literatu- 
rze był asystentem dr. Bella. Dzięki 
temu bywał często świadkiem cieka 
wych scen, które rozgrywały się w 
gabinecie tego niezwykłego lekarza. 

Np. kiedyś ledwo ujrzawszy no- 
wego pacjenta, o którym nic dotąd 
nie wiedział, profesor rzekł: 

— Pan służył w wojsku, prawda? 

— Tak jest, 

— Dopiero niedawno pana 
niono. 

— Niedawno. 

— Pan jest Szkot. 

— Szkot. 

— W. wojsku pan był podofice- 
rem. 

— Tak. 

— Gdzie pan służył? Napewno w 
Indiach. 

Asystenci byłi zdumieni, a Bella 
dziwiło ich zdumienie. Tłumaczył 
im, że wcale nie jest jasnowidzem a- 
ni odgadywaczem myśli, lecz tylko 


zwol- 


mimo gorących zabiegów i próśb or. 
ganizacyj gospodarczych. 


HARCERZE - LOTNICY 
I SPADOCHRONIARZE JADĄ 
ZA GRANICĘ 


Harcerze przygotowują się do let- 
nich wypraw zagranicznych swych 
lotników i spadochroniarzy. Projek 
towana są wyprawy do Jugosławii, 
Bułgarii i Rumunii (jedna ekipa) i 
na Łotwę (druga ekipa). 


umie patrzeć i wyciągać wnioski z 
tego co spostrzega. 
| acikać był grzeczny, ale nie zdjął 
kapelusza. Tak się zachowują często 
byli wojskowi, dopóki nie stracą 
przyzwyczajeń nabytych w wojsku. 
Skąd pochodzi? Oczywista, że ze 
Szkocji. To każdy powinien poznać 
po akcencie. 
Że podoficer? Miał spojrzenie 
człowieka, kóry przywykł rozkazy- 


wać, ale mówił jak prostak, a więc 
nie był oficerem. 

A że służył w Indiach, tego się 
chyba można domyślić. widząc że 


cierpi na chorobę, która panuje na- 
gminnie w tym kraju“. 

Tak samo, jak pamiętamy, rozu- 
mował Sherłock Holmes, który po- 
nadto nawet zewnętrznie był podob- 
ny do Bella: chudy, kościsty, z dość 
dużym nosem. świdrujący ludzi ma- 
łymi przenikliwymi oczyma. 

Pierwsze opowiadanie Conan Doy- 
le'a o Holmesie nie miało wielkiego 
powodzenia. Jednakże zwrócił na nie 
uwagę wydawca pewnego pisma 
amerykańskiego, obdarzony, jak wi- 
dać, dobrym węchem. Natychmiast 
zaproponował Conan Doyle'owi na- 
pisanie noweli w tymże rodzaju i z 
tym samym bohaterem. Conan Doyle 
który był wówczas początkującym 
lekarzem bez praktyki, postanowił 
zarobić trochę pieniędzy na wyczy- 
nach detektywa. Wysłał zamówioną 
nowelę do Ameryki, a wkrótce po. 
tem zamieścił w miesięczniku londyń 
skim „The Strand“ serię przygód 
Sherlocka Hoimesa. 

Tym razem odniósł taki sukces. że 
niebawem cała Anglia mówiła o 
Sherlocku i Gonan Doyle'u. Wydaw. 
cy proponowali za dalszy ciąg przy. 
gód olbrzymie honoraria. Conan Doy 
le dał się skusić, chociaż w gruncie 
rzeczy — jakeśmy już zaznaczyli — 
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— i nie bez przyczyny — niemieckie 
go „Drang nach Osten“, który idzie 
po drodze najmniejszego oporu. Ta 
wzajemna rywalizacja na Bałkanie 
może też prędzej czy później poka- 


zbyt marnej i niedobranej rudy. 


Niedawna ugoda jugosł. - włoska 
już przynosi owoce, mianowicie nie- 
dawno bawił w Belgradzie minister 
hr. Volpi przyjechał do Jugosławii, 
aby przeprowadzić gospodarcze u- 
mowy, zawarte podczas wizyty min. 
Stojadinowicza w Rzymie. Znana 
włoska fabryka „Fiat* otrzymała już 
Jugosławii koncesję na uruchomie- 
nie fabryk. Omawiana jest również 
szczegółowo sprawa produkcji i kon 
tyngentów tej fabryki dla armii i za 
potrzebowania cywilnego. Dalej Wło 
chy oferowały Jugosławii wybudo- 
wanie nowych dróg  komunikacyj- 
nych, wzamian za dosławy zboża, by- 
| dła i drzewa. 


Budowa autostrad ma jeszcze inny 
cel, mianowicie jedna z głównych ar 
teryj ma prowadzić z Rumunii przez 
całą Jugosławię aż do morza Adria- 
tyckiego, krzyżowałaby ją przy tym 
inna komunikacja, prowadząca przez 
starą Serbię do Grecji i na północ da 
granic włoskich i austriackich. Przy 
szłe autostrady mają służyć do tran 
sportu ropy rumuńskiej przez Jugo- 
sławię do Włoch. Chodzi tu o zabez 
pieczenie dowozu ropy naftowej w ra 
zie konfliktu na Morzu Śródziem- 
nym. 


Nowoczesna flota włoska jest wypo- 
sażona w motory ropne, a w razie dłu 
gotrwałego konfliktu mogłaby flota 
włoska zostać odcięta od ropy, tym 
samym batalię przegrać. Z rokowań 
tych widać jasno, jak w Jugosławii 


| zaczęły się krzyżować z sobą intere- 


sy niemiecko - włoskie, Oś Berlin— 
| Rzym — dziś, jutro musi pęknąć. 


gardził nieco literaturą kryminalną. 

Ale po kilku latach. zdobywszy 
spory majątek, postanowił zabić 
„Syna', któremu tyle zawdzięczał, 
lecz którego nie przestał się wstydzić 
W r. 1894 Sherlock Holmes zginął 
gwałtowną Śmiercią. Dr. Watson opi- 
sał szczegółowo ten tragiczny wypa- 
dek, który zaszedł w Szwajcarji pod 
Reichenbachem. 

To, co potem nastąpiło, nie miało 
chyba precedensu w dziejach litera- 
tury. Na głowę „zbrodniczego“ auto- 
ra spadły pioruny, miotane przez obu 
rzoną publiczność. Conan Doyle za. 
piera się dość długo, bo 7 lat, ale 
wreszcie uległ i — wskrzesił Sherlock 
Holmesa, który w r. 1901 nagle po- 
wrócił do Londynu i objaśnił zdumio 
nemu Watsonowi, że wcale nie był 
na tamtym świecie, lecz tylko się 
ukrywał w różhych krajach, m. in. 
w głębi Azji. 

Jednakże po tym zmartwychwsta- | 
niu Sherlock Holmes trochę podu- 
padł, widocznie siedmioletnia prze- 
rwa w pracy nie wyszła mu na do- 
bre. A przy tym zjawili się konku- 
renci. O dawnym „panowaniu nad 
duszami“ nie było już mowy. Conan 
Doyle jednak nie przejmował się 
tym, bo wiemy już, że nie lubił swo- 
jego bohatera. 

Przed śmiercią wyparł się go bez 
skrupułów. Oświadczył rodzinie: 

„Piszcie na moim -grobie, co wam 
się podoba. Tylko nie zaznaczcie, za- 
klinam was, że stworzyłem Sherlock 
Holme::sa.' 

Stało się, jak sobie życzył. Na jego 
nagrobku kę ma wzmianki o She 
locku. Ale cóż z tego? Dla całeg? 
świata Conan Doyle jest dziś tylko 
twórcą Sherlocka Holmesa. I jeżeb 
potomność o nim nie załogi ta 
jedynie dzięki temu „dziecku“. które” 
go tak się wstydził. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


CZEKAJĄ 


se zaćwierdzenie 


Podczas komitetu 


posiedzenia 
europejskiego międzynarodowej fede 
racji lekkoatletycznej, które odbyło 
się ub. niedzieli w Paryżu, nie zosta 
ły niestety zatwierdzone dwa kobie- 


ce rekordy europejskie Walasiewi- 
czówny na 100 mtr. 11,6 (w Berlinie) 
i w skoku wdal 602,5 (w Drohoby. 
czu). Powodem niezatwierdzenia to 
zbyt późne nadesłanie protokołów. 
Jak się okazuje, protokuły te przy- 
wieźli ze sobą wprost na zebranie de 
legaci polskiego i niemieckiego związ 
meee 


4 Spotfcasi 
uw TED di miach 


W czasie nadchodzących mi- 
strzosiw hokejowych świata w Pra- 
dze, w ciągu 10 dni rozegranych zo- 
stanie 40 spotkań. 

Zespoły, które zakwalifikują 
do finału będą musiały rozegrać 
11 meczów. 


się 
po 


— HQ Tatra CSSK Koszyce 5:2 
(5:0, 0:0, 0:2). Mecz o mistrzostwo 
Czechosłowacji. 
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ku lekkoatletycznego, nie mogły być 
one zatym przejrzane przed posie- 
dzeniem przez komisję rekordową. 

Rckord w skoku wdal, podobnie 
jak i dalsze rekordy Walasiewiczów 
ny, a mianowicie na 50 mtr.. 80 mtr. 
100 yardów oraz Kwaśniewskiej w 
oszczepie oburącz będą jednak za- 
twierdzone niebawem, a mianowicie 
na kongresie międzynarodowej fedc 


Czy Sudburg 


W początkach lutego bawić miała 
w Katowicach hokejowa drużyna ka 
nadyjska dla rozegrania dwóch społ 
kań z reprezentacją Śląska. 

Mecze te zostały odwołane, gdyż 
do Europy przyjechala inna druży. 
na niż ta. która była zakontraktowa- 
na. 

Sląski 


Okręgowy Zw. Hokejowy 


pozostaje jednak nada! w kontakcie 
z meneżerem drużyny kanadyjskiej. 


racji lekkoatletycznej (26 luty do 1 
marca w Londynie), gdyż protokuły 
te zostały jednocześnie przez delega- 
ta złożone. 

Jedynie rekord europejski Wala. 
siewiczówny na 100 mtr. będzie mu- 
siał poczekać, z winy związku nie- 
mieckiego, do jesieni. Pozostałe re- 


kordy są jednocześnie rekordami 
światowymi. 


w Polsce? 


aby miecze doprowadzić jednak do 
skutku. 

Sprawa tych spotkań uzależniona 
jest od kierownika brandenburskie- 
go okręgu hokejowego p. Laubego, 
który dysponuje terminami kanadyj- 
czyków. 

Między Katowicami a Berlinem to- 
czą się obecnie rozmowy o odstąpie 
nie dwóch terminów Ślązakom. 

Według projektu Śląskiego Okr. 
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Co 12-y mieszkaniec Polski jest posiadaczem 
książeczki oszczędnościowej P. K. O. 


Konferencja prasowa, odbyta w PKO | dy złotych, zasila dziesiątki tysięcy 


w dniu 22 stycznia 1938 r., poświęco 
ma omówieniu działalności PKO, po 
zwoliła zapoznać się z wynikami o- 
siągnictymi w ubiegłym roku przez 
tę instytucję. Rozwój działalności 
PKO į jej wyniki „przedstawi! i ob- 
szernie omówił Prezes dr Henryk 
Gruber. 

Rok 1937 był okresem dalszego 
wzrosłu działalności PKO we wszyst 
kich działach pracy. Wzrost wkła. 
dów na rachunkach  oszczędnościo- 
wych i czekowych wyniósł 144,5 
miln. zł., a łączna suma wkładów o- 
szczędnościowych i czekowych prze 
kroczyła miliard złotych. 

Podobnie silnie wzrosła liczba o- 
szczędzających. zwiększając się oœ 
636.000 do 2,9 miliona osób. 
Równolegle ze wzrostem sumy wkła 
dów i liczby oszczędzających zwięk. 
szyły się obroty oszczędnościowe i 
czekowe. Obroty te wynosiły łącznie 
34.5 miliarda złotych, tj. o 4,5 miliar 
da złotych więcej niż w roku 1936. 
Pokreślić należy, że rozwój dwóch 
tak ważnych działów pracy — oszczę 
dnościowego i czekowego — trwa 
bez przerwy. Porównanie stanu su. 
my wkładów i liczby oszczędzają- 
cych w koncu 1937 r. z rokiem 1927 
wykazuje, że dzęki temu stałemu ro- 
zwojowi suma wkładów wzrosła w 
ciągu IO-lecia I2-krolnie, a liczba 
oszczędzających 16_krotnie. 

W trzecim z kolei dziale pracy, 
którego zadaniem jest gromadzenie 


kapitałów — w Dziale Ubezpieczeń 
na Zycie — obserwujemy dalszy ro- 


zwój. W ciągu roku przyrosło blisko 
11.000 polis na sumę 16,5 miliona 
złotych. Ogólna liczba polis na ko- 
niec roku przekroczyła 136.000, a 
suma ubezpieczenia 200 miln. zł., 
kiedy w roku 1928 liczba polis wyno 
siła zaledwie 6.000, a suma ubezpie- 
czenia 18,7 miliona złotych. 

Błędem byłoby przypuszczać, że 

działalność PKO ogranicza się do 
gromadzenia kapitałów. Podobnie, 
Jak każdy rozsądnie rozumujący czło 
wiek nie trzyma bezczynnie swych 
kapitałów, lecz zatrudnia je ponow. 
me w swoim warsztacie pracy, tak 
Samo PKO, tylko w rozmiarach da- 
leko większych, bo idących w miliar 


/ warsztatów 


pracy, zatrudnia setki 
tysięcy robotników. 

Na podstawie danych z roku 1937 
akcja kredytowa PKO zwiększyła 
się w tym roku o przeszło 216 milio- 
nów złotych, a ogólny stan kredy. 
tów udzielonych przez PKO wynosił 
w końcu tego roku prawie 1 miliard 
złotych. 

Z kapitałów tych korzystała więk 
szość dziedzin naszego życia gospo- 
darczego. Na inwestycje samorządo- 
we, jak: budowa elekirowni, wodo- 
ciągów, kanalizacji — PKO udzieli- 
ła przeszło 20 proc. ogólnej sumy kre 
dytów. na budownictwo wszelkiego 
rodzaju, a w w szczególności budow 
nietwo mieszkaniowe, przypada oko 
ło 27 proc. kredytów PKO:  rolnic. 
two korzysta z 23 proc. kapiłałów 
PKO. Na budowę wszelkiego rodza- 
ju środków komunikacyjnych i inne 
cele gospodarcze PKO udzieliła oko. 
ło 190 milionów złotych. 

Jak z powyższych cyfr wynika, ka- 
pitały PKO spełniają rolę skuteczne- 
go promotora ruchu inwestycyjnego 
w Polsce, który jest najrcalniejszą 

podstawą ożywienia gospodarczego 
zakrojonego na dalszą metę. 

Równie poważny rozwój wykaza- 
S T PETA 

KRADZIEŻ MOSTU ŻELAZNEGO 

Marokesz. — We francuskim Ma- 
roko zdarzyła się niczwykla kradzież 
El Hussein Ben Bandżemar wraz z 
4 innymi Arabami rozmontował sie 
dmiometrowy most żelazny, sprzeda 
jąc następnie poszczególne kawałki 
kupcom w Marokeszu. 

Jeden z tych kupców, zorientowaw 
szy się, jakiego pochodzenia są te 
części żelazne, doniósł o tym wła- 
dzom, które aresztowały sprawców 
kradzieży. 

ANGLIA STUDIUJE OBRONĘ 

LOTNICZĄ W NIEMCZECH 

Berlin. — Do Berlina przybył szef 
departamentu angielskiego minister 
stwa spraw wewnętrznych. Lloyd, 
któremu podlegają sprawy obrony 
przeciwlotniczej, celem zapoznania 
się z organizacją obrony przeciwło- 
tniczej w Niemczech. 


ły w ubiegłym roku inne działy pra- 
cy, jak: inkaso weskli, złecenia gieł. 
dowe, przekazy zagraniczne i depozy 
ty oraz związany z PKO i roztaczają 
cy opiekę finansową nad emigracją 
polską Bank „Polska Kasa Opieki“. 

Rozwój we wszystkich działach 
jest wynikiem konsekwentnej pracy 
tej instytucji, która sprawiła, że PKO 
stanowi dziś najpoważniejszą w Pol. 
sce zbiarnicę wkładów i największe 
Źródło, z którego płyną kapitały na 
zasilanie akcji gospodarczej o wiel. 
kiej doniosłości dla naszego życia 


gospodarczego i obronności Państwa. 
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TOWA 


Budge ponosi 
klęskę za kięską 


W Australii, w miejscowości Ade- 
laide rozpoczął się nowy mecz teni- 
sowy Australia — Ameryka, Budge, 
który mimo choroby upiera się przy 
rozgrywaniu dalszych spotkań, pono 
si jedną klęskę za drugą. 

W spotkaniu z Bromwich'em, A- 
merykanin znowu przegrał 6:8, 1:6, 
3:6. Opór Budge stawiał jedynie w 
pierwszym secie. 

W drugim spotkaniu Quist poko- 
nał Amerykanina Mako 6:4, 6:2, 6:3. 


Molves zagrają 


Zw.  Hokejowego, Kanadyjczycy 
wzięli by udział w dniach 5 i 6 lute. 
go w międzynarodowym turnieju ho- 
kejowym w katowicach. 

Poza Kanadyjczykami w tym tur- 
nieju wzięłyby udział reprezentacje 
Berlina, Polski i Śląska. 


Nurmi trenerem 


Nurni został zaangażowany jako 
trener do Rewalu w Estonii, gdzie 


będzie ćwiczył około 60-ciu zawodni 
ków, wybranych z pośród ezołowych 
lekkoatletów Estonii. 

Trening ten traktowany jest jako 
przygotowanie do mistrzostw lekko- 
atletycznych Europy w Paryżu. 
RZEZ EC JESTE OESE EA 

CZY GENIUSZE TWORZĄ HISTORIE- 

W poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 19.30 
w sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 
7, staraniem Towarzystwa Krzewienia, Świa 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza- 
jów, Mieczysław Synal wygłosi odczyt pt. 
„Czy geniusze tworzą historię?* Po odczy 
cie dyskusja. Goście mile widziani. 


O MĄDRYCH I GŁUPICH 
We wtorek, dnia 25 stycznia br. o godzi- 
nie 19.30 wieczór w lokalu Związkn Zawo- 
dowego Pracowników Umysłowych przy ul. 
Sławkowskiej 6, I p. wygłosi dr. Michał Ja- 
rema z ramienia Powszechnych Wykładów 
U. J. odczyt n, t. „O mądrych i głupich“. 


Baronówna Węgierska śpiewaczka 


NMBarlieta von Enn w Krakowie 


Średniowieczne potężne zamczy. 
sko baronów węgierskich, pełne ro. 
mantycznego piękna, pełne swoistej 
powagi, ukrywające w swych naw- 
pół zmurszałych murach, odwieczne 
tajemnice rodowe, nie mające może 
nigdy ujrzeć światła dziennego 
oto dom rodzinny baronówny Marie- 
ty von Ehn. 


Baronówua Marieta von Ehn, ary- 
stokratka węgierska, marzy o karie- 
rze śpiewaczki. Trudno jest porzu- 
cić swoje uprzywileowane środowi- 
sko, lecz przychodzi chwila przeło- 
niowa, Marieta von Ehn opuszcza 
baronów, by zrealizować sny o sła- 
wie. 


Mijają lata żmudnych studiów, la- 
ta prześladowań ze strony potężnych 
baronów, by później przyszło ukoro- 
nowanie trudów. 


Baronówna Marieta von Ehn wy. 
pływa „jako sławna śpiewaczka. Zbie 
ra laury triumfów na scenach tea- 
trów europejskich. Zyskawszy sławę 
w Europie wyjeżdża do Ameryki, 
gdzie swym wspaniałym głosem, in- 
tepretacją, oraz żywiołowym węgier 
skim temperamentem, olśniewa ame- 
rykańską publikę. 


Występ śpiewaczki . baronównej, 
to przegląd 10 (dziesięciu) różnych 


ludów, ich mowy, strojów i odczucia 
tego co piękne. s 

Jak nas informują bar. Marieta 
von Ehn ma wkrótce przyjechać do 
Krakowa, by wraz z ulubieńcami na 
szegomiasta Łukiańską i Kalinow- 
skim wystąpić przy współudziale zna 
nej orkiestry jazzowej „Okey Band* 
w Cyganerii. 


ON 
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Baronówna Marieta von Ehn 
Śpiewaczka węgierska. 


Wiełożeństwo spotykane u ludzi 
przedhistorycznych a obecnie prakty 
kowane u ludów pierwotnych ma wie 
le przyczyn. Między innymi uczeni 
stwierdzili, iż bierze ono początek 
częsło ze zwyczaju, który zakazuje 
małżonkom . rodzicom na wspólne 
mieszkanie, aż do chwili usamodziel 
ntenia się potomstwa; do rzędu przy- 
czyn poligamii należy również pra- 
gnienie posiadania licznego potom- 
stwa, co jest ogromnie pożądane w 
pewnych warunkach społecznych. 


U ludów niecywilizowanych 
ono dotąd regułą, zasadą. 


jest 


A spotkać je można w Afryce, Po. 
linezji, Ameryce tak południowej, jak 
i północnej, w Indiach i Azji północ. 
nej. 


Praktykowane było ono i wśród 
cywilizowanych ludów również, jak 
na przykład wśród Hebrajczyków. 
A ludy muzułmańskie przechowały 
je do dziś w całości. Poza wyznaw- 


EBRO IOBAC DE Y o ETR) WIEC SRO EA? 


TEATR BAGATELA 


Dziś w niedzielę 3 przedstawienia. 

Weszła na afisz Bagateli 

wa rewia pt. „Grunt to szczęście w re 

wii udział biorą Mela Grabowska, Ta 

deusz Pilarski, E. Nowowiejski, Leon 

Rytowski, Regnis , Duet Carnerii, o- 
„az film „Weź serce me. 


no- 


NOWA REWIA LWOWSKIEJ 
OPERETKI 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


cami islamu jednak ludy przyjęły je 
dnożeństwo, jako formę społecznie 
zdrowszą i tylko jedna, jedyna sekta 


lielożeństwo czy jednożeństwo 
| 


Mormonów w zasadzie monogamicz 
na, "uważa osiągnięcie wielożeństwa 
za postęp w swym rozwoju. 


Czy Weidman mordował 


lw stanie hipnozy?j 


Wybitny wiedeński  psychoanali- 
tyk i kryminolog prof. Arpad Miku- 
lai złożył sensacyjne oświadczenie w 
sprawie aresztowanego w Paryżu gro 
źnego mordercy Weidmanna. 

Opierając się na dociekaniach czy 
sto medycznych prof. Mikulai utrzy 
muje, że Weidmann mordował swe 
liczne ofiary w stanie hipnozy. 

W postępowaniu Weidmanna wi- 
dzi wybitny uczony wiedeński wszyst 
kie symtomy kliniczne psychozy. — 
Weidmann jest błady, poci się zamy 
ka oczy w chwili, gdy ma przystą- 
pić do wykonania morderstwa. 


Jako precedens cytuje prof, Miku. 
lai sprawę Matuszki, sprawcy licz- 
nych wykolejeń pociągów, który zda 
niem jego, dziwnie przypomina spra 
wę Weidmanna. 


Poza Weidmannem, który ma być 
doskonałym medium, ukrywa się 
więc, według tych relacji, inny praw 
dziwy zbrodniarz. 


Prof. Mikulai zapowiada swój wy- 
jazd do Paryża, gdzie zamierza po 
uzyskaniu zezwolenia władz sądo- 
wych obudzić Weidmanna ze stanu 
psychozy. 


Tajemnica 
Czerwonej Oberży 


Przed sądem przysięgłych w Quim 
per (Francja) znalazła się pełna ta. 
jemniczej grozy sprawa, która pasjo 
nuje publiczność i prasę francuską. 
W Lennon w departamencie Finiste- 
re we Francji znajduje się za mia- 
stem oberża, nosząca nazwę „Czerwo 
nej oberży“, w której od pewnego 
czasu ginęli przyjezdni w tajemni. 
czy sposób. 

Śledztwo wykazało, że jednonogi 
właściciel oberży Michel le Pape do 
spółki ze swą żoną i miejscowym 
idiotą Hieronimem Maudire w ce- 
lach rabunkowych zamordował li- 
cznych przyjezdnych, którzy nie prze 
czuwając nic złego zatrzymywali się 
u niego. 

Le Pape zazwyczaj zarzynał swe 
ofiary nożem kuchennym poczym 
dobijał je razami swej drewnianej 
nogi. Zwłoki swych ofiar topił wła 
Ściciel czerwonej oberży w przepły 
wającej w pobliżu rzeczce Aulne. 


MAŁE DZIECI OSZUKAŁY SĘDZIEGO 


Czternaście lat temu znaleziono w 
Bruges ogrodzie barona Kervyn de 
Lettenhove zwłoki trzynastoletniego 
chłopczyka Leona Van Loo. Chłopiec 
zastrzelony został ze strzelby do po- 
lowania. 

Sędzia śledczy prowadzący śledz- 
two w tej sprawie przesłuchiwał wie- 
lokrotnie pięciu rówieśników zabite 
go w wieku od lat 10 do 13, którzy 


Operetka lwowska daje obecnie no przed samą zbrodnią bawili się w 
-wą rewię pt.:: Tylko dla dorosłych". nieszczęsnym Leonem Van Loo. Ich 
Codziennie tylko 1 przedstawienie jasne i proste odpowiedzi nie po- 
początek o godzinie 8. wieczorem a zwoliły powziąć żadnych podejrzeń 
w niedzielę 2 przedstawienia o 5.30 i w stosunku do  przesłuchiwanych 
8.30 wiecz. dzieci. Wydawało się, że zagadki 
—0— śmierci małego chłopczyka nie da 
Š Wysprzedaż obrazćw 50 procent ceny 
Sprzedaż E sklep rapie a Kraków, 
damskie, męskie, NAJTA- Floriańska 37, 
NIEJ — DOGODNIE, sa- w 
kupisz, przerobisau RE 
eee MOE FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER- 


Kraków RYNEK GŁ. 

PIERWSZE PIĘTRO 
PASAŻ HKIELAKA 

POSEZONOWE CENY 0 30 ZNIŻONE, 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET.- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPURŁINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ" KISZKI PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 


UWAGA, Dziś i codziennie w restau- 

racji, GRÓNNERA różne SPECJAL- 

NOŚCI. $ 

BUDYNEK fabryczny w realności Podgórze 
Krasickiego 12 do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy. 

„8 iu RESMM X... W E 

UWAGA fotoaimatorzy! FOTOLABORATO- 


RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
ię szybko — fachowo FOTO—SERVICE, 


Zraków, Starowiślna 21, tel. 148 33. 


KOŁDRY WYKONUJE tanio i solidnie wy- 
twórnia „Atłas* Grodzka 2. 


POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex*, „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzejr ma Żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i epa- 
trunkowych, Kraków, św. Idziego i (róg 
Grodzkiej 69), 

NA GWIAZDEĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA BIELI- 
ZNY „LIRA“, SZEWSKA 18. 


wahy oalossoń w głotych: I. strona w 1 


Najmniejsza ogłoszenie drobna Hesry ma IB 


„BRR ENAT A - r ESEE 
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WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10. m. 9, tel. 143-79. 


SWETRY, pulowery „golfy“, bezrę- 
kawniki, damskie, męskie, dzie- 
cinne, oraz przeróbki naprawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO- 
SEZONOWYCH „Pracownia Try- 
kotaży“ SAMUELA FELMANA, — 
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy). 

nnn ——————— 

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce- 
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy- 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an- 
pielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł, 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych. zamiast 7 zł. tyłko 2.90, 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12. 


CHROMOWANIE, nikiowanie, mie- 
dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzvnieckiej. Tel. 119-61. 


BUDYNEK fabryczny w realności Pod- 
górze, Krasickiego 12 do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy. 


ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio- 
słem zakład kuśnierski z ulicy Flioriań- 
skiej na ulicę Bracką la I piętro, Przyj- 
muję wszelkie roboty kuśnierskie. Wyko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem 

JÓZEF BOCHENEK. 


| 
| 
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śledczego 


się już nigdy rozwikłać. 

Dopiero kilka dni temu zgłosił się 
do sędziego śledczego zabójca dręczo 
ny wyrzutami sumienia. Jest nim je- 
den z ówczesnych współtowarzyszy 
zabawy Leona Van Loo. 

Zeznał on, że podczas zabawy w le 
śniczego wystrzelił nie naumyślnie 


Ę 


wzięlej ojcu do swego 
na 


ze strzelby 
przyjaciela, kładąc go trupem 
miejscu. 

Dzieci bojąc się odpowiedzialno- 
ści postanowiły przebieg wypadku 
ukryć, zrobiły to tak zręcznie, że uda 
ło im się wyprowadzić w pole sędzie 
go Śledczego. 


Piui gramofonowe 


zamiast dzwonów koscielrngeis 


Wielkie poruszenie wśród dzwon 
ników kościelnych w Anglii wywołał 
projekt zastąpienia bicia w dzwony 
w niektórych kościołach hrabstwa 


DO ODSTĄPIENIE filia „ZIARNA“ 
w ruchliwym punkcie. Zgłoszenia 
do Administracji pod „2000“. 


WYKWINTNA bieliznę, krawaty, ka- 
pelusze, rękawiczki, szelki. swetry, getry 
szale i t. p. poleca najtaniej 


„Dyktator Elegancji" 


Kraków, Starowiślna 17 vts a vis „Uclechy“ 


KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon- 
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SiiSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie, Nauka najnow 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe- 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP- 
NICZA 18. 


DO 31 STYCZNIA dla reklamy: Pra- 
nie kołnierza 8 gr. Czyszczenie ubra- 
nia 3.50. Płaszcz od 3 zł. Sweter 
1 zł. Centrala: Chemiczna Pralnia 


„WAWEL 


Kalwaryjska 25. — Filia: Krakow- 
ska 7. Tel. 184-95, 


Nauka wej wychowanie 


8 LUTEGO rozpoczynam KURSKON- 

FEKCJI DZIECIĘCE | Koncesjonowane 
przez Kuratorium Kursy Kroju Dyp- 
lomowanej Nauczycielki STELLI HO- 
ROWITZ.-LANNEROWEJ, Kraków 
Karmelicka 46. 


KURSY STENOGRAFII polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopisma rozpo 
czyna się w najbliższych dniach pod 
kierownictwem ZOFII SCHOQNGU- 
TÓWNEJ, Kraków, W.W. Świętych 
8, front, I. p., tel. 109-97. Wpisy 
9 rano do 6 wieczór. 


== ZY TEE POZZO 


Dorsetshire przez... płyty gramofono 
we i głośniki. 

Dzwonnicy, którzy postanowili jak 
najenergieczniej przeciwdziałać „z4- 
niechaniu jednej z najstarszych i naj 
piękniejszych tradycji, jakim jest bi 
cie dzwonów w kościołach, oświad- 
czyli, że nie zgodzą się na „dzwony 
w puszkach“ i gotowi są posunąć 
swą akcję aż do strajku okupacyjne- 
go. 


Głównym obrońcą projektu zastą- 
pienia dzwonów przez gramofon jest 
wikariusz kościoła św. Jana w Wey- 
mouth, rew. Coryton. 

—0— 


GUD 


EHA Gabinet Lekarsko - Ko- 
EREI smetyczny „ELIZABETA* 
pod kierownictwem dłu- 


YX WIEKU goletniej asystentki ber- 
lińskiego instytutu Dr. 
Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA- 


SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 


usuwa brodawki, pryszcze i t. d. 


Ceny b. niskie. 


PODZIĘKOWANIE.  Jasnowidzącej pami 
Julii Luboskiej, Sobieskiego 3, składam ser 
deczne podziękowanie za trafną przepowie- 
dnię i ostrzeżenie dzięki któremu unikną* 
łem poważnego niebezpieczeństwa zagraża- 
jącego mojemu życiu.  Karmański, absol 
went U. J. Michałowskiego 5. 


-=as 
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5-C10. ewentualnie 4-RO pokojowe miesz 
kanie komfortowe, Rynek Podgórski 11, ko 
rzystnie do wynajęcia. TeL 110--49. 


a 


FISHARMONIE małe nadeszły. Skład fot- 
tepianów Heleny SMOLARSKIEJ, Kraków 
Sławkowska 4. 


 MGŁOSZEN?A: Rormiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerckość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jast jedos milimetr, w jednyra łamie. Sirona dzieli się na 4 lamy. 
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łamie za 1 m/m zł 1.26. Tekst IE—VHI otvony mł 1—. Če tokntem si Q.6W, Wedzałsne za 1 m/m w1 łamie zt 0.75. Nekrolog! w tekście do 66 
r ap Emi p F, i 
«n/na w 2 Zamia mi 39.—, A łamazh x? 30.—, Ogloszenia drobne za słowo 8:0. Dln waszukwjących prozy w drobareh za slowo ©,05, Matrymomialne sa słowo w drobnych ri 0.15. 
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<eńgamiedzialny 4 smzdawse: August Lomber. 
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„„ Drukarnia „Monopol“, Kraków, al. Na Gródku % 


